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M e c h m e t  A l i - B a s z a .

T e n  W ic e k ró l E g i p i  u,  co teraz 
tak wielką era rolę i ani za Turkam i, 
ani przeciwko nim  nie oświadoza się , 
Urodzou\ w łaściw ie Francuzem, R o
dzinne im ię iego iest ła tw ą  do poię- 
cia taieig*te-ę, bynaym nićy do rzeczy  
nie należącą. Następuiące urzędo
w e o nim w iadom ości czerpane są z 
lykopism a , które niebaw em  wsparte 
dowodami w yydzie n a  w  idok publiczny.

M e c h  m e t  A l i  i tegoż sicfstr.a 
A l i n a  odtąd, a n aw et dotychczas Suł- 
tauka W  a l i  da ( ma t k a )  urodzili się 
W latach 1763 i 64 na w yspie M a r t y 
n i c e ,  w  iedndy z naypiękniey szych o- 
sad. O ciec ich b y ł oficerem sztabowym  
tamecznćy m ilic y i, wreście mąż pełen  
odwagi i uczucia honoru. Margrabia 
H o u i l l e , świadek rzadkich iego za
sług, ziednał m u u podówczesnego 
ł z ądu krzyż S. L u d w i k a ,  iego zaś 
®<łrce umieszczenie w  instytucie biSło- 
głow ckim  St, C  y r ;  a synowo ( na
szemu M ech m etow i) stopień Podpo- 
I uczu;ka rv pułku Bouilłona w  M a r- 
8 yd ii.  Brat z siostrą popłynęli do te
go- portu, atoli przez korsaiŁi na środ
kiem nńm morzu schw ytani, do A 1 g 1 e- 
r u zaw iezieni zostali. M ;e c b m e t a  inia- 
f 0 Przeda<!, becz przyiął religilą m a- 
aV*.etu Ŝ  i w szed ł w służbi kapitana 
1 t M iał on wtenczas dopićro
iV ' ’ • a niespełna leszcze 1 4,
Urm ianm kupi} A ] i n t f  i pow iózł ią dc 

mast n y  , gdzie nwi przyjęła ofiary

Konsula francuskiego A m o u r t i i i c h c ą 
cego ią w ykupić. Stara m urzynka  
w  Martynice rokował? idy, że kiedyś zo
stanie Xieżną Przedana w ięc  w yższa- 
mu poborcy c e ł w  Rons.antynopolu, 
przez tegoż Sułtanowi A Ł d u i  H a m e -  
t o w i  w  r. i 6 8 3 . darowaną została. 
P rzyszła do Harem u iak O daliska, lecz 
wkrótce na po]-.b:ecirę Sułtan? w yn ie
sioną została. "Wtenczas kazała o s z u 
kać b-ata. Znaleziono go w  gw ardyi 
pizvbv>cŁndy Deya A lgieru , k^óry po
czytał się-szczęśliw ym  , t d j  go m&gi 
Sułtan ow i odstąpić. M e c h  m e t  przy
byw szy do Stam bułu oddany został do 
szkoły paziów  (  Jko^lans). Siostra iego  
p o w iła r. 1784 panuiącegc teraz Su łta
na M a  h m  uda.  W  Łrótcepotóm umarł 
A b d u l  H a m e d .  Pod panowaniem  
iego następców S e l  im  a i M u s t a f y  
utraciła cały  w p ły w , który dotąd m ia
ła  , w róciła do dawnego Haremu i ie- 
dynie wychowani* rrr syna swoiego w y 
łącznie trudnić się postanowiła. M e li
n ie  t wszedł znow u w  służbę i pićr- 
w sze w yp raw } przedsięw ziął w  Egipcie  
przeciw ko Fiancuzóm  w stopniu Agi. 
Dostał się w niewolę i za pomocą kapita
na L y o n .  który mu w  bitw ie ura
to w a ł życie, wolność odzyskał, Z n a j
d ow ał się w  Konstantynopolu podczas 
rewolucyi Mustafy B e j r a k t a r a ,  któ
ra śmierć S ć l i m a  zą sobą pociągnęła. 
Porozumienie się z R a m  i r e m  Ł f e n -  
d i m, i 200" Albanczyków  porndgły m ą  
obw ołać M e h m u t a  Sułtanem. W n e t  
opuściła A l i n a  stary Harem i została
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Suftanką W a l i d ą .  W szystkie no- 
w » : dostoynoici dopiero podmiprci M.u- 
s t a f y  zatwierdzona zostały, gd y M a h- 
m  u d osiad! »a tronie. VV roltu 18^8 
po w ierzy! on1 w u jow i (MechmetO w i) U- 
spokoienie [rozruchu w  E g i p c i e ,  i 
m ianow a! go, po uiąrzm ienia M am elu- 
ków  , [tamecznym W icekrólem . A l i 
na  umarła r. 1807.

M e c h m e t  panice E gip tow i z mą
drością^ i ludzkością. Syn iego l b r a -

S ła w a ie ysze  b ib lio te k i, zb io ry  h v s to *

1*  i. wy-vryi nat&raljay, k^szilftw i t$t 
zw oloyyt^i wPaM twie r

~ i&  -  - (  D o ko ń czen ie ,
111 -i ŚJłSiJWfekita ’* ..

16. Księgozbiór miasta K y g i  , co 
wiele w ażnych posiada osobliwości V 
m ieści się dzisiay w  pięknym  now o- 
zbudowanym  domie. Każdy now om ia-

h i m  Basza pokona! W e h a b ito w , zdo- now any członek magistratu, lub innćv  
b y ł znow u grób proroka i w  w ie lk ić y  w ład zy m unicypalnćy, obwiązany iest , 
puszczy O a s e odkryf dawną św iątynię iednem przynaym nióy dziełem pomno- 
Jowisza Am ona. Ociec kopaó kaza! żyć księgozbiór m ieyski. —  M iędzy in- 
Alexandryyski kanał na 22 m il odle- n ^m i ważnćm i dziełam i znaydzieśz tu  
g fo ś c i; zprow adzi! uprawę trzemy cu- orygina! listu Marcina L u t r a  pisany dó ' 
Krowóy i w ydoskonali! ią ; sprow adził tuteyszego magistratu, w  odpowiedzi na 
oraz nayprzednieysze rośliny z M a r -  żądanie przysłania luterskiego predy- 
t y n i k i }  marynarkę urządził rafc n a y -  hanta.
lepiey handel na morzu popraw i! i 17. D w a  s z k o l i r e  księgozbiory
p o fo zyf tam ę nadużyciom  handlu eu- w  R  y  d z e ,  iied en p rzytam teyszym  c/-
ropeyskiego. Sprzyia szczególnićy F ł a n -  sarskim sądzie, _
cuzóm , Anglików nie c ie rp i. —  Znalazł 18. Księgozbiór klasztoru p e c z e r -  
raz sposobność w yw dzięczenia się kapi- s k i ę g o w K i i o W e  
tanow i L y o n  [który po przyw rócę- , Księgozbiór ‘ przez patryarche
m u rządu osi ad! w  M a r s y l i i  1 otw o- N i k o n a  założony w  klasztorze ;W d- > 
r z y !  handel zbożow y. Mehem et dał mu skrezeńskim w  ‘ W  o s k r e z e n s k u  
wszelką opiekę w  portach egipskich i W g Ubernii m d sk iew sk iey, przez niego

^ u d o w a n ym , bogaty szczególniej w r ę -byfyb y mu szczęście zabezpieczył,  ̂   _
by wczesna śm ierć L y o n  a nie była za- kopisma.

20. Liczny księgozbiór klasztoru 
T r o y  c k o y  -  S e y g i e  w.,  10 mi i  od

brafa ; przecież z wdzięczności ku me
m u , kaza! 10000 franków  w yp !acić  ie 
go siostrze.j B

Do Malwiny,

G dy sie twe u sta  ro*śm ie?ą,
M oie u staią  c ierp ien ia  , 

lU iłość  mi s-uepczc z  nndziibią ,
„S pełn ią  t ię  twoie życzenia111

Uśmiech gdy niknie z tw ey tw arzy » 
Nikną, .0

[>ace! sie z .smirtkrem  ̂ %

M o s k w y ,  posiądaiący także niektóre 
starożytności. ,  ̂ r . ,r t

I n n e  u c z o n e  z b i o r y .
2i. Gabinet hi&toryi natur alaćy i  

kunsztów , GĆsarskićy rikariemiitWBię- 
tności w  P e t e r s b u r g u .  — sdest ?to ■ 
rzadki zbiór zabytków sztoki .“w y z w o li  ' 

n ło.nóy starożytnych; mntrizm&tókr, .ańb* ’ 
d e ló w , rozm aitych narzędziih t.rp. •— 7 
Zbiór złotych iiśf^łw^ys^ numizmatów  
w ynosi przosz!p ^Vt>ó(f oddzraia w y m ię * 1
a  «■ li 4 — — - .wri K.1 /» , — U  2 —i  ■ — A—1 L — , *  w*.

T / O t

G il  --

<« !*p a ce ’ Sre B.smutn.cm ^? a » l S ro g ie  p o w i ę k s z ę i g  f K W ,»b \ vy ^ i  p i z m w u  vtn>u<j

„f. <JŁ. m iczne pre»ara+a U ^  r ąifato- I

!uCtgocrź cierf)i^ia 
, f t  itotaś rtrsaiettna 1 ^

rjy\jT ,ŁKił.'- • ^ fi JU U l ii

\<
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M yw an ych , czworonożnych zw ierząt, 28. Muzea w  pałacu HrHr. C z e f * -
t2oo wypchanych p tak ó w , 5oo ryh i t.p . n i c z e w .  S t r a g a n ó w ,  B e ź b o -  

22. Muzeum s t a r o ż y t n o ś c i  w  r o d h ó ,  S z e r e m e t i e w l  X X . J u -  
pafacu tauryyskim w  P e t e r s b u r g u .  s u p o w i B e l o s e l s k i  w  F  e ter,s-  

28, Muzeum uniwersytetu w  M o - b u r g u ,  znamienite licznómi zbiorami 
s k w i e ;  wyszc^ególniaiące się bogatym  ob razów , rycin, rzeźb , drogich kam ie- 
i licznym gabinetem historyi natura- n i, m o d eló w , narzędzi, m inerałów, tu- 
In ś y ; zbiorami m o d e ló w , m aszyn, nu- dzież rossyyskich i sybiryyskich staro~. 
m izm atów , narzędzi fizycznych i mate- żytności i t.p.
matycznych i innómi dziełam i sztuki; 29. Piękny zbiór obrazów A d m irała:
ucierpiało w i e l e  przez okropny pożar.'—  M o r d  w i n o  w ,  iedyny w  swoim  ro-<
Gabinet historyi naturalnóy liczy do d za iu ; bogaty szczeg^lnióy w  arcydzie- 
4 oooo oddziałów. ła  14 i i 5 w ie k u , dc 700 oryginalnych

24. Zbiór m i n e r a ł ó w  i m o d e -  liczy rysunków .
■1 o w  korpusu górniczego kadetów w  3 0 . Gabinety HrHr. R u m  a d c o w  a
P e t e r s b u r g u . ?  i R a s u m o w s k i e g o ,  tudzież X ią-

2 5 . T am że liczny zbiór p r e p a  r a- żęcia G a l i c z y n a ,  wyszczególniaiące  
t ó w  i i n s t r u m e n t ó w  kolegium m e- się osobliwościam i w  przedm iocie Jhi- 
dyczynego; r z a d k i e  posiadaięey osobli- storyi naturelnóy, a naybardzióy rzad- 
Wości. kiem i minerałami.

26. C e s a r s k a  g a l e r y a  o b r a -  3 i, Gabinet s t a r o ż y t n o ś c i  i
t ó y  w  E r e m i t a s z  w  P e t e r s b u r -  k u n s z t ó w  radcy taynego K c r s a -  
g u  , posiadaiąca przeszło 4000 obrazów, k o  w ,  i zbiór n u m i z m a t  ó w  jenera- 
rozmaitóy szk o ły , —  pyszny zbiór ry- fa S u e  h t e ł  en.
sunków naysław nieyszych m istrzów i 3 2 . O ł s u f i e w s k i  zbiór r y c i n ,
przeszło 3 ooo rycin ; do i 5 ooo drogich bezsprzecznie po cesarskim nayliczniey- 
kam ien i, zbiór num izm atów , szczegół- szy i naydobrariszy.
Uiey pieniędzy rossyyskich z w szyst- 2 3 . Muzeum h i s t o r y i  n a f u r a l -
kich w ieków  , m odelów  i dzieł sztuki; n ó y  i k u n s z t ó w  Doktora B e h r  e ns
gabinet historyi nałuralne.y, rzeźbiarstwa, w  R y d z e .
starożńtnych i tegoczesnych osobliwo- &4, T am że B e r g m a n a  gabinet
ści i t u h i s t o r y i  [ nat ur a I n ć y  i ń u r n i z -

27. Gabinet h i  s t  o r y  i  n a t r a 1- m a t ó w ;  równie lak zbiór E s f e n a ,  
U ó y  -yy W i l n i e ,  wyszczególniaiący listoyy uczonych ludzi, 
przedewszystkiómi, nayrzadszómim iner Że inne pomnieysze pryw atne po
s ła m i i  skamieniałościami. minę zbiory. P -

T i :> si-r.o- ą '!■- , ;• 11 •« u* ' '  ̂ «• * '• -

R o z m a i t e  r  Z  6  C Z v l  ■.%’ wolnego żarzadzenia i użytkowania , prżyymuiyc na
J r się i » »  potomków sWoifch obowiązek: dobra te „ p o

T , ■ ... upłynibniu owycli' isftu lat ńa rzefczr towarzystwa oó-
b j  0" * H ł l l wo’ r°l»icze”w M o s k w i e  odprawi- strfpid, leżeli t>ne bę5l*le ciągle działalne:* W ielu 
»* »,t \ 7 ° r. p. posiedzenie , na którera członków iionórówych, a mianowicie Jcooril Guber-

0 róinJctl JW«3a*Vpka<ih nalór woiuimj Arcbangielski, P i o  Vftł:"z"bw;. Periu-
^  poczyjiiónjęh. Keyiaśniisysiy s il  Woieiiny 'gubernator K  r  ir d f c t ó * , 'Brenbnrgski
dzienpH ®w»»yyrtrf r- OtlJJ . - wł y bozony sobie woienńy Gnbcrnatoi E s Z e n ,  T H k  B a r i i
6/i(ł*A\r*eśnfB3l8tW8 rolniczo-gospodarczego wtlniu s k i z  K u r s k a  T Brabik j  a ® c ó w , ijadesłz 
w u 70 desiatyn P‘ ’ racr-ył nadad temuż towaizyst- li ttmtt towarzyit&u rÓStfć TfaSiona, rośliby i  owo- :

J f t ,  i! flotyeh części) ziemi w okręgu M o i -  cowe szczepy} biblioteka także została powiększony,
goż tewarzystwa a * u * * *  rzeesywiatr CMonak te- O próaa tdwHM f W iy  ■6 ,-A . K m -Ł o z m  .aekrelarait*

X  *



łniotaeh ekonomiki, a mianowicie: gięcia  N. O. 
y y i a s e m s h i e g o ,  Xięcia 3. 3. B a  r i  a t y ń s _k i e- 
*<y, Xięcia S. S. G » g « r r n a  i P.  S.  B a i e w -  
j i i c g  o M arstałka Nowo - Oskolskiego. Nakontec 
wybrano dziewięciu nowych członków: honorowych , 
rzeczywistych i horrespondrtiących. Członkami ho
norowymi z o s t a l i  i PP. B o ł o t o w  , Hrabia M o s 
t o w s k i  roiniste- spraw wewnętrznych w W a r s z a 
w i e  i Hrabia M a l a b a y l i  C a n e l  Prezes towa
rzystwa' gospodarczego w P r a d z e ,  —  Członkami 
raeczywistemi: PP. 3. D. N a r y s . z h i n ,  F.  N. Ba-  
j e w s k i  N. M.  S z a t r o w ,  A.  M, A f r o z y m o w  
i Doktor L a y a l ;  nakoniec korresponduiącemi: Pan 
C a r  1 i n g Professor w S z t o k h o l m i e ,  Pan K o- 
e r t b e  professor w M o e  g l i n i e ,  Samuel P e r -  
k o s  w L o n d y n i e  i Maciey D o m b a l  w N a n c y .

W  połączonem Królestwie W. Brytanii i Irlan- 
dyi iest 65oo czytaln i; pomiędzy tómi znayduie się 
aóo stałych, powiększających się corocznie książkami 
nowo zahupianetni. Książki 6oo innych czytalni, 
kołuią po rękach czytelników, a potem każdego roku 
idą na przedaż dla pomnożenia kapitału tego in
stytutu. Wielkie bibliioteki publiczne oddzielne są 
całkiem od księgozbiorów przeznaczonych na czytal- 
nie; nie tyle poczytuia ie poźyterzaemi dla roskrze- 
wienia powszechnych umiętności , pontewai nia 
m ogą, ani powinny mieć na celu szczegółowych po
trzeb każdego czytelnika z osobna. Wyrachowa
n o, że owe 260 stałych bihliiotek dostarzcza dla 
8000 rodzin książek do czytania, owe zaś 600 swoie 
książki w obieg puszczaiące, dla 14000. Oprócz tego 
liczy Angliia i 5o towarzystw utrzymujących dzien
niki, do których przeszło 900 rodzin należy; wno
szą ztąd iż w królestwie W . Brytanii przeszło 3oooo 
ludzi tylko czytaniem oświeca się. Składka na 
utrzymanie tych instytutów wynosi po pół i więcey, 
aż do dwóch gwineów.

Zakłady te zostaią pod sterem należących do 
składki i różnią zię od bihliiotek publicznych po- 
życzaiących, których ma bydż i 5oo. Dostarczają 
one książek dla 100000 czytelników stałych, których 
liczba z doliczeniem przypadkow ych, czasem 
•w dwoynasób powiększać się zwykła. Nadto w każdem 
miasteczku, w każdey wiosce , znayduią się małe to
warzystwa dziennikarzy , których liczą do $oeO , h 
do Śoooo czytelników. Do tego nie są ieszcze 
policzone bibliioteki parafiialne , szkolne , kapliczne 
1 towarzystw pobożnych czyli politycznych, które 
nayczęściey maią pewny cel zamierzony. Oprócz te
go iest ięo towarzystw prywatnych do wydoskona
lenia umiciętności fizycznych. Takow e opcCtriltą się 
tahże w potrzebne do tego zawodu książki i na
rzędzia.

Z  A m e r y k i .  W  nowym Y o i k u  wynale
ziono t a r c z ę  o g n i o c h r o n n ą ,  lekką do no
szenia i niedopDSZczaiącą gorąca w czasie pożaru. Ow 
ognioebron iest tak urządzony, że na małym wózku 
zataciąć go można do samego miesca p o ż a ru  , gdzie 
człowiek, aa tarczą ukryty, nie czując pjekoty ogpia, 
wygodnie stąp i sikawką kierować może. Tarcze ta
kowe można także skutecznie przymocować na. da
chach, Szczegolnieyssą zaletą ich iest możność do

stania się do samego ognia i prże^tkodsenir szż“  
n en ia  się pożaru kierowaniem sikawki. B*.

R o r e s p o n  d e n e y a .  

Spostrzeżenia meterologiczne w  okolicy 
nowego Sącza.

Pisma publiczne umieściły tyle ważnych spa- 
strzeżeń meteorologicznych , iakie w Niemczech, wz 
Włoszech i w  Szwaycaryi czyniono; intcresuiącą 
przeto zapewne będzie rzeczą, słów przynaymuiey 
kilka powiedzieć o ważnych ziawiskach, iakie w na
szych górzystych okolicach w tym wydarzyły się ro
ku :

Mocne podniesienie się podczas zesłćy zimy 
w  wielu miescach barom etru, i u nas uważano. —  
Wszakże kiedy T y r o l ,  W ł o c h y  i S z w a y c a r y -  

1 a mocnych doznawały wylewów, u nas trwała i o- 
stra panowała zima.

Tegoroczne lato było zimne , niepogodne i nie 
urodzayne , w ostatnich dniach Czerwca właśnie przed 
S. Janem w okolicach naszych , upadł śnieg tak mo
cny , że niziny blisko na półłokcialprzysypał. —  Za- 
dztwiaiącym b ył w tym czasie widok naszey różno- 
farbney okolicy., gdzie świżość wiosennego liścia i 
c i e m n a  zieloność sosnowych lasów pośród śnieżney 
przehiiały się przestrzeni. Snićg tak był w ieik i, a 
zimno tak . m ocne, że na wyższych górach wiele w y
marło ow iec, a w Karpatach , nawat rogacizna i  ■ 
konie. —

Nie wspominamy tu nic o nader smutnych żni
wach , które prócz tego przez nieustanne deszcze zu
pełnie zniszczały ; kiedy znowu ioaiennę porą mocno 
wylewy po całey okolicy srogośó swoię wywierały.—  
Beszta ieśicni była nader piękną, pogodną i ciepłą, 
a w części wilgotne i zimne wynadgradzała lato 
początek nawet zimy, aż dotychczas bardzo b ył ła 
godny, nieiakie wyięwszy przymrozki. —  Z końcem 
ieszcze tego zadziwiaiącemi wypadkami pamiętnego 
roku szczególne zdarzyły się w powietrzu ziawiske 
3o. Listopada wieczorem mieliśmy straszną burzę i 
zawierzuchę, mocnemi zmieszaną błyskawicami i grzmo- ■: 
tami, po tey ohropney nocy w poranku 1. Grudnia sło
necznym promieniem piękna jaśniała tęcza, a znowu 
dnia 18- tegpż miesiąca widziano na horyzoncie ognistą 
kulę wielkości półksiężyca , która w  oczach wszyst
kich nagłe zagasła. —

Następne dnie aż dotąd są mocno b urzliw e, ; 
a5 Grudnia , pierwszego dnia św iąt, tak sztraszliwy 
powstał wicher, że kilka zerwał dachów; a ponieważ,. 1
prffCB UŚCUBtami© -.rmtirj-1 atniiWk zupćłlfft Wy"
schła , wir lak mocno sypał piaskiem s brzegów rze- 
k i D u n a i e c  i P o p r u t ,  że cała prawie dolina 
nad rzekami temi położona, jakby czarną aosfpions 
była chmrą:/ : l o "

Tah się tedy zakończył, ten rok prawdziwie 
dziwaczny, kaźden siepyta? iabim też teraśnićyszy bę
dzie? ale zaiste, * dztsićyszycl dni wnioskuiąc nie* 
■wiele, sobie po nim obiecywać można. Kto wić, czy 
nas zima wtencza* dopiero nie nawiedzi, kiedy piek 
ney i wszystko ozywiatącćy zpodtiewać się będztetn; 
wiosny.

H.

R edakcji F. B r a 11 e r a, —  Drukiem J. P i l i  e rą ,


